
PRO8L3M, Fight Club
nic mi tutaj nie jest obojętne
lecz dla siebie najważniejszy jestem ja
miejsce w 1. Rzędzie
i patrzę jak płonie świat

krzywdy największe
wyrządziłem sobie
sam
jestem społeczeństwa elementem
wiec goni mnie ten szał

jestem konsumentem rzeczy , których nie chcę
pieprzyc twoje meble
pozorne sumienia
cnoty które jebać
wiedze to teraz
jak Carl Zeiss
skrzepy jeszcze ciepłe
oczy jeszcze wściekłe
my jeszcze nie w piekle
nie krzyk jest, bo kneble
niewolnicy we mgle
jedno jest pewne
jak pod skórą smal

odpierdolmy bal
rozpierdolmy hajs
gonimy lepsze
weź kurwa nie zemdlej
ostatni strzał
ostatni skok w dal
mieli mieć, maja wał
leżą wykręceni jak precle
ty, coś im ty dał
produkt uboczny ledwie,
a taki był kurwa wow!
produkt pogoni za nonsensem
każdy z nas tym plewem  który ćpa

niby nie sam, sam, sam sam
wszystkiego naj
czyli życia ponad stan, stan, stan
masz to jesteś
jesteś to masz
to ten plan
to pozyskanie 4 ścian
wiec bądź sobie, czyli nim
kim?
WU Tan Clan
Wołasz o pomoc
Jesteś kontentem
Jesteś koszulką
Jesteś logo
Jesteś furą ja ten obok
Jesteś powtórką, ja też mordo
Jesteśmy odwrotnością nas
Jesteśmy jak radosny wrak
Euro, bitcoine, dolar, złoty, funt
Krach, krach, krach krach
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